
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowdada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok li. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 7. maja 1935 r. Nr. 54

Przeżytek 
w przededniu prac nad nową 

ordynacją wyborczą.
Konstytucja kwietniowa w art. 33 i 47 prze­

widuje nową ordynację wyborczą do ciał usta­
wodawczych. Konstytucja sama tej sprawy nie 
przesądza. Wyznacza Sejmowi i Senatowi ich 
zadania, ustala funkcjonowanie, ale sposób wy­
borów do tych ciał przekazuje oddzielnej 
ustawie.

„Ordynacja wyborcza do Sejmu — opiewa 
art. 33 nowej Konstytucji — ustali podział 
Państwa na okręgi wyborcze, określi liczbę po­
słów, unormuje postępowanie wyborcze...“

Jako naczelną wskazówkę natomiast tym, 
którzy będą opracowywali tę ordynację wybor­
czą, daje, że „Sejm składa się z posłów, wybra- * 
nych w głosowaniu powszechnem, tajnem, rów-

Gdańsk zdewaluował guldena o 42 procent.

nem i bezpośredniem‘‘, że kadencja Sejmu trwa 
5 lat, że wyborca musi mieć ukończonych 24 
lat życia, a poseł conajmniej 30.

„O rdynacja wyborcza do Senatu — głosi 
art. 47 — określi liczbę senatorów oraz sposób 
ich powoływania, tudzież oznaczy kategorję 
osób, którym służyć będzie prawo wybierania 
i wybieralności".

Zaś jako wskazanie dla przyszłych autorów 
ordynacji wyborczej nowa Konstytucja postana­
wia, że „Senat składa się z senatorów, powo­
łanych w Vs przez Prezydenta Rzplitej, a w Vs 
w drodze wyborów".

Następstwem więc wejścia w życie nowej 
Konstytucji musi być opracowanie nowego pra­
wa wyborczego. A że kadencja obranego w r. 
1930 Sejmu i Senatu w roku bieżącym kończy 
się — obowiązek stworzenia nowej ordynacji 
stał się kwestją aktualną, wymagającą ostatecz­
nego załatwienia już w najbliższym czasie.

Stał się ten obowiązek tembardziej aktual­
ny, iż społeczeństwo nasze już od dawna uświa­
damia sobie, że nietylko marcowa Konstytucja 
była hamulcem w rozwoju Państwa i wyma­
gała koniecznie reformy, ale również i uchwa­
lona na tle tej Konstytucji ordynacja wyborcza 
z 28 lipca 1922 wnosiła do naszego życia pu­
blicznego zarzewie tych fermentów i waśni, 
które tak tragiczne rozmiary przybrały na grun­
cie parlamentarnym przez pierwsze dziesięcio­
lecie wolnej Polski.

To też jeśli obecnie mamy uniknąć tych 
błędów i niedomogów, jakie ordynacja ta zawie­
rała, trzeba ordynację z lipca 1922 poddać kry­
tycznemu rozpatrzeniu.

Zanim to jednak uczynimy, musimy przy­
pomnieć w najogólniejszych zarysach historję 
powstania prawa wyborczego u nas, uprzytom­
nić sobie skąd się wzięła i z jakiego du­
cha wyłoniła się ta ordynacja, którą obecnie 
zamierzamy przereformować w duchu potrzeb 
Państwa i w duchu tych doświadczeń, jakie po- 1 
czyniliśmy z koncepcją przedstawicielstwa par- 1 
lamentarnego w wolnej Polsce.

Państwo Polskie powstało w chwili, gdy pro­
ces demokratyzacji prawa wyborczego — ciąg­
nący się przez całe XlX-te stulecie i dwa pierw­
sze dziesiątki lat XX-go wieku — był już ukoń­
czony. Nic tedy dziwnego, że od początku 
prac nad ordynacją wyborczą panowała względ­
na jednomyślność co do oparcia tej ordynacji 
na szerokich podstawach demokratycznych.

A więc komisja sejmowo-konstytucyjna, po­
wołana w r. 1917 przez Radę Stanu jeszcze pod­
czas okupacji niemiecko-austrjackiej, uchwaliła 
że ordynacja wyborcza powinna być oparta na 
zasadach 5-przymiotnikowego głosowania. Nie 
przyznała ta komisja prawa wyborczego kobie­
tom, a cenzus wieku ustaliła, dla czynnego pra­
wa wyborczego — 25 lat, dla biernego — 30.

Pierwsza obowiązująca ordynacja wyborcza 
z 28 listopada 1918 różni się tern, że przyznaje 
prawo wyborcze kobietom, zniża granicę wieku 
wyborów do lat 21 i opiera się na systemie list.

Zasady ordynacji z 1918 r. weszły do Kon­
stytucji marcowej z tą jedynie zmianą, że cen-

We czwartek dn. 2 maja senat wydał akty 
dewaluacyjne, których treścią jest jednorazowa 
dewaloryzacja guldena o 42.37 proc.

Gulden gdański nie odstąpił od goldstan* 
dardu, jak np. dolar, funt szterling, czy nawet 
belga, ale tylko zmienił parytet. Gulden po­
szedł w tym względzie za przykładem Czecho­
słowacji, która przeprowadziła ścisłą jednora­
zową obniżkę parytetu.

Przyczyną dewaloryzacji guldena były nie- 
tyle trudności techniczno-walutowe — jakkol­
wiek i te, odegrały pewną rolę 
— ile trudności gospodarcze. Gdańsk miał za­
plecze gospodarcze Polski — tymczasem Gdańsk 
był do tego zaplecza niedostosowany. Jednostka 
walutowa Gdańska była od r. 1926 o 70 proc, 
wyższa od złotego — co powodowało ogromne 
wyśrubowanie cen towarów i usług w stosunku

Podpisanie paktu francusko-sowieckiego.
PARYŻ 4.5. Ambasador Potiomkin przybył do 

Quai d‘Orsay. Towarzyszył mu radca ambasady 
sowieckiej w Paryżu, Kolin. Niezwłocznie obaj 
dyplomaci zostali zaproszeni do gabinetu min. 
Lavala, gdzie nastąpiło podpisanie paktu fran­
cusko-sowieckiego.

Dokument ten składa się z właściwego pak­
tu, zawierającego 5 artykułów oraz z protokółu.

Zobowiązania, których przeznaczeniem jest 
utrzymanie pokoju i które zostały powzięte w 
całkowitej zgodzie z poprzedniemi zobowiązania­
mi obydwu rządów, nie wykluczają tern samem 
w żadnej mierze możności uczestniczenia tych 
rządów, po wzajemnem uzgodnieniu poglądów, 
w porozumieniu regjonalnem, którego zawarcie 
jest pożądane.

Goering odsłania tajemnice zbrojeń niemieckich.
BERLIN. Związek przedstawicieli prasy 

zagranicznej w Berlinie urządził wczoraj w sali 
hotelu Adlon przyjęcie dla ministra lotnictwa 
gen. Goeringa i jego małżonki.

W czasie przyjęcia min. Goering wygłosił 
doniosłe przemówienie, w którem poruszył 
głównie sprawę niemieckich zbrojeń lotniczych.

Sposób w jaki niemiecka flota powietrzna 
została stworzona — oświadczył minister — 
jest tak oryginalny i niezwykły, że bez znajo­
mości bliyższych szczegółów trudno wprost 
temu uwierzyć. Do ostatecznych możliwości 
zostały wyzyskane warunki techniczne i prze­
mysłowe, pozwalające na błyskawiczne stwo­
rzenie floty powietrznej. Niemiecka ilota po­
wietrzna jest już tak silna, że kto chciałby za­
atakować Niemcy, będzie miał twardy orzech 
do zgryzienia. Niemieckie lotnictwo wojskowe 
niema ani jednego aparatu ani żandnego stare­
go silnika.

zus wieku dla biernego prąwa wyborczego pod­
niesiony został do lat 25.

Na podstawie wskazań, zawartych w marco­
wej Konstytucji, oparta została obowiązująca 
obecnie ordynacja wyborcza z dnia 28 lipca 
1922 — i na jej podstawie wybrane zostały trzy 
z rzędu Sejmy i Senaty, w r. 1922, 1925 i 1930

W ciągu tych trzech kadencyj jednak na­
szych ciał ustawodawczych ewolucja prawa 
wyborczego na świecie poszła bardzo daleko w 
kierunkach wręcz krańcowych. Sowiety, Wło­
chy. Niemcy, Hiszpanja, Austrja i szereg innych 
państw zrealizował prawo wyborcze w formach 
bardzo dalekich od tych, które przyświecały 
twórcom idei parlamentarnej XIX-go wieku. 
„Kryzys parlamentarny" stał się przedmiotem 
obszernej debaty na świecie. Gdy w ciągu 
XIX-go stulecia celem głównym było zupewnie- 
nie jaknajszerszym rzeszom kartki wyborczej i 
uczynienie z parlamentu instrumentu walki mię­
dzy partjami politycznemi — to wysuwa się 
po wojnie coraz bardziej koncepcja stworzenia z 
parlamentu organu, zdolnego do sprawnego wy­
konywania określonych funkcyj państwowych. 

do poziomu polskiego. Gdańsk sam wyłączał 
się z życia gospodarczego Polski przez utrzy­
manie guldena na poziomie gospodarczo niedo­
stosowanym do zaplecza.

Do tego w ostatnim czasie dołączały się 
i trudności w wymianie handlowej z drugim 
wielkim kontrahentem Gdańska, tj. z Niemcami, 
trudności wynikające z ograniczeń dewizowych 
Niemiec. Za towary Gdańskie eksportowane do 
Rzeszy Gdańsk otrzymywał nieproporcjonalnie 
mały przypływ dewiz. Gdańsk miał wielkie 
należytości, całkowicie zamrożone w Niemczech, 
których mimo starań nie mógł stamtąd wydos­
tać. W ten sposób w czasie kryzysu, Gdańsk 
miał sposobność przekonać się jeszcze raz do­
wodnie, że gospodarcze losy jego są całkowicie 
związane z Polską.

Przychylna decyzja Senatu gdańskiego
w sprawie subskrypcji 3 proc. Pożyczki

Inwestycyjnej w W. Mieście.

Dnia 2 bm. prezydent Senatu W. M. Gdań­
ska Greiser zakomunikował p. Komisarzowi Ge­
neralnemu R.P. w Gdańsku Ministrowi K. Papee, 
iż Senat W. Miasta po rozpatrzeniu sprawy nie 
podnosi zastrzeżeń przeciwko akcji subskrypcyj­
nej na terenie W. M. Gdańska, dotyczącej pol­
skiej 3Vo Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej.

Pan Prezydent P.P. przyjedzie do Bydgoszczy
na zjazd Stow. Elektrcków Polskich.

W czwartek, dnia 2 maja 1935 r., p. Prezy­
dent Rzeczypospolitjj przyjął na Zamku War­
szawskim delegację, która zaprosiła p. Prezy­
denta na Zjazd i wystawę Elektryków Polskich 
w Bydgoszczy w dniu 30 maja 1935 r.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyrzekł 
łaskawie delegacji, że o ile czynności urzędowe 
mu nie przeszkodzą, bardzo chętnie do Bydgocz- 
czy przybędzie.

200 zabitych i 500 rannych ofiarą trzęsienia 
ziemi w połudn. Kaukazie.

ANKARA, 2 maja. We środę wieczorem w 
okolicach Karsu połudn. Kaukaz) dały1* się od­
czuć gwałtowne wstrząsy podziemne, od któ­
rych wiele domów zawaliło się i wiele uległo 
zarysowaniu.

Z miejscowości Digor nadeszły wiadomości, 
iż w czasie trzęsienia ziemi 10 osób przepadło 
bez wieści, zaś 6 dzieci poniosło śmierć.

Według dalszych doniesień podprefektury 
w Digor, ofiarami wczorajszego trzęsienia ziemi 
padło 200 zabitych i około 500 rannych. W 
wielu miejscach potworzyły się głębokie szcze­
liny. Wstrząsy powtarzają się ciągle z pewne- 
mi przerwami.

A przesłanką takiego wyobrażenia zadań par­
lamentu stało się: zapewnienie silnej i zdyscy­
plinowanej większości i przesunięcie punktu 
ciężkości władzy z przedstawicielstwa partyjno- 
politycznego na Głowę Państwa, ścisłe rozgra­
niczenie kompetencyj naczelnych organów pań­
stwowych i zapewnienie ciągłości działania 
rządu.

Ewolucja ta, którą spostrzegamy na całym 
świecie, musi być wzięta w rachubę również i 
u nas, w chwili, gdy przystępujemy do ustale­
nia nowego prawa wyborczego. W świetle tych 
pizemian, jakie się dokonały zarówno w struk­
turze politycznej, społecznej i gospodarczej Pań­
stwa wiele norm prawnych, zawartych w ordy­
nacji z 28 lipca 1922, stanowi już dziś przeżytek, 
wiele z nich ponadto jest wręcz szkodliwych, 
bo swego czasu wprowadzonych do ordynacji 
z tego samego owczego pędu do naśladownic­
twa obcych wzorów, który przecież tak ujem­
nie odbił się również i na całej Konstytucji 
z 17 marca 1921 r.
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W s p a n ia łe z w y c ię s tw o B B W R .
w wyborach do Rady Powiatowej powiatu 

tczewskiego. Na 32 radnych — 30 członków
B. B. W. R.

W e  w to re k , 3 0  k w ie tn ia  b r . o d b y ły s ię  w  
p o w ie c ie  ś w ie c k im  w y b o r y  d o R a d y P o w ia to ­
w e j . P r z e b ie g  w y b o r ó w  b y ł n a d e r s p o k o jn y  a  
w y n ik  —  ś w ia d c z y  o  w ie lk ie m  z w y c ię s tw ie  B e z ­
p a r ty jn e g o  B lo k u W s p ó łp r a c y z R z ą d e m . N a  
3 2  r a d n y c h  w e s z ło  3 0  z  l i s t B . B ., 1 —  s y m p a ­
ty k  B . B . i 1 —  „ n a r o d o w ie c * 4 .

Wybory do tczewskiego Wydz. Powiatowego
Zgłoszono jedną tylko listę — Endecja 

wykreślona z życia.

D n ia  3 0  u b . m . o d b y ły  s ię  w y b o r y  d o  W y ­

d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  T c z e w ie . W  m y ś l  n o w e j  
o r d y n a c j i w y b o r c z e j , W y d z ia ł P o w ia to w y w y ­
b ie r a ła  R a d a P o w ia to w a , o r a z s ta r y W y d z ia ł  
P o w ia to w y .

P r z e w o d n ic z ą c y  —  S ta r o s ta  P o w ia to w y  o -  
tw o rz y ł z e b r a n ie  w y b o r c z e , p o w o łu ją c  d o  k o m is j i  
j a k o  a s e s o r ó w  p . p łk . M ie lż y ń s k ie g o , o r a z  p .  
S z a r m a c h ó w n ę . P o  s tw ie r d z e n iu o b e c n o ś c i z e ­
b r a n y c h , a  b y l i z e b r a n i w s ż y s c y , t . j . 2 7 r a d ­
n y c h  i 5  c z ło n k ó w  s ta r e g o  W y d z ia łu , o r a z p o  
o d c z y ta n iu  p r z e z  s e k r e ta r z a  r e g u la m in u  w y b o r ­
c z e g o , p r z e w o d n ic z ą c y w e z w a ł w y b o r c ó w  d o  
z g ło s z e n ia l is t k a n d y d a tó w . Z g ło s z o n o  ty lk o  
1 l i s t ę .

Z e b r a n ie  w y b o r c z e  b y ło  n a c e c h o w a n e  w ie l -  j 
k ą  p o w a g ą  i s p o k o je m . J a k ż e b a r d z o r ó ż n i ło  
s ię  o d  p ie rw s z e g o  z e b r a n ia  s ta r e j R a d y P o w ia ­
to w e j , g d z ie r e j u s i ło w a li w o d z ić d e m a g o d z y  
p a r ty jn i . P . p o s e ł M a tlo s z  s ta r a ł s ię u s i ln ie  o  
d o s ta r c z e n ie s ię d o W y d z ia łu P o w ia to w e g o .  
J e d n a k ż e  w y s iłk i p . p o s ła  s p e łz ły n a  - n ic z e m ,  
b r a k  b o w ie m  b y ło  c h ę tn y c h d o g ło s o w a n ia , a  
w ła ś c iw ie  d o  d a n ia s w e g o p o d p is u  n a  l i ś c ie  p .  
p o s ła .

W y b o r y  d o  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w y k r e ­
ś l i ły  d e f in i ty w n ie p a r t j ę  e n d e c k ą  z ż y c ia g o s ­
p o d a r c z e g o p o w ia tu t c z e w s k ie g o . S ła b o ś ć  i c h  
b y ła  t a k  u d e r z a ją c a , ż e n ie  b y l i w  m o ż n o ś c i  
w y s ta w ić  n a w e t w ła s n e j l i s ty , g d y ż  b r a k o w a ło  
im  p a r u  p o d p is ó w . F a k t t e n , to  z d r o w y  o b ja w  
o t r z e ź w ie n ia  s p o łe c z e ń s tw a  i p o z b y c ia s ię  „ p a ­
t e n to w a n y c h * *  p a t r jo tó w .

Apetyt wzmaga się . . .
Niemcy rozpoczynają starania o zwrot kolonij

P A R Y Ż . „ iT n f o r m a t io n * 4 d o n o s i z B e r l in a  
ż e  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  m a  s ię  u d a ć d o L o n #  
d y n u  d e le g a c ja  n ie m ie c k a  c e le m  w y s o n d o w a n ia  
o p in j i a n g ie l s k ie j w s p r a w ie e w e n tu a ln e g o  
z w r o tu  N ie m c o m  c z ę ś c i b y ły c h  k o lo n i j n ie m ie c ­
k ic h . N ie m c y p r a g n ą z a w c z a s u z a b e z p ie c z y ć  
s ię  p r z e d  e w e u tn a ln o ś c ią  u n ie r u c h o m ie n ia  p e w ­
n y c h  g a łę z i p r z e m y s łu  z p o w o d u  b r a k u  s u r o w ­
c ó w . W p r a w d z ie  N ie m c y  p o s ia d a ją  j e s z c z e  p o ­
w a ż n e  z a s o b y ty c h s u r o w c ó w , c h o d z i j e d n a k  
o  m o ż n o ś ć  b e z p o ś r e d n ie g o  z a s i le n ia  p o s ia d a n y c h  
z a p a s ó w . Ś r o d k ie m  k u t e m u j e s t o d z y s k a n ie  
k o lo n i j .

Newy parytet monetarny guldena gdańskiego.
N a  z a s a d z ie  d e w a lu a c j i ( N e u b e w e r tu n g )  g u l ­

d e n a  g d a ń s k ie g o , z o s ta ły  z m ie n ia n e  k u r s y  w s z y ­
s tk ic h  d e w iz . P a r y te t z ło ty  ( 1  k g  c z y s te g o  z ło ­
t a  =  5 .9 2 4 ,4 4  g u ld e n y ) w y n o s i w  s to s u n k u  d o  
in n y c h  u s ta b i l i z o w a n y c h  w a lu t :

1 0 0  M R  —  2 1 2 .3 4 5  g u ld . g d .
1 0 0  z ł —  1 0 0  g u ld . g d .

1 0 0  f r . s z w a jc . —  1 7 2  g u ld . g d .
1 0 0  f r . f r a n c . —  3 4 ,9 2 3  g u ld . g d .
1 0 0  g u ld . h o l . —  3 5 8 ,3 1  g u ld . g d .
1 0 0  d o i . —  5 2 2 ,6 5  g u ld . g d .

J a k o  o b s e r w a to r  n ie z a in te r e s o w a n y  lo k a ln e -  
m i s w a r a m i n a  t l e  o s ta tn ic h w y b o r ó w  b u r m i ­
s t r z a , |n ie  m o g ę n ie w y r a z ić p u b l ic z n ie s w e g o  
o b u r z e n ia n a m e to d y s to s o w a n e w  D r w ę c y  
j a lc o lo k a ln y m  o r g a n ie e n d e c k im  w  z w ią z k u  
z k a n d y d a tu r ą n a b u r m is t r z a k p t . M a r s z a łk a  
k a w a le r a o r d e r u  w o je n n e g o  „ V i r tu t i M ili ta r i “  

i in n v c h .
C z y ta ją c  a r ty k u ły  p r z e d w y b o r c z e  w  , ,D r w ę -  

c y “  —  o d n io s łe m  t a k i n ie s m a k , t a k ie  o b r z y d z e ­
n ie , ż e  c z u ją c  z a r a z e m  w ła s n ą  u r a z ę  ż o łn ie r s k ą  
i o b y w a te l s k ą , u w a ż a m  z a  s w ó j o b o w ią z e k p u ­

b l ic z n y  z ło ż y ć p r o te s t p r z e c iw k o p o d w a ż a n iu  
a u to r y te tu  i h o n o r u  lu d z i , k tó r z y  P o ls c e  d o b r z e  

s ię  z a s łu ż y l i .
K a w a le r o w ie  o r d e r u „ V i r tu t i M ili ta r i“ s ta ­

n o w ią dumę narodową. D u m n e z n ic h j e s t  
P a ń s tw o , f o r m a c je  w o js k o w e , u r z ę d y , ś r o d o w is ­
k a , w  k tó ry c h  s ię  o b r a c a ją — r o d z in y  i td . . .

D u m n i s ą  o n i s a m i z p o w o d u t e g o , ż e w  
c h w ila c h  n a jc ię ż s z y c h  d o b r z e  s p e łn i l i s w ó j o b o -  j 
w ią z e k w o b e c P a ń s tw a o k a z u ją c m ę s tw o w  | 

o b l ic z u  n ie p r z y ja c ie la .
T o  t e ż  k a ż d y  d o w ó d u z n a n ia p r z y jm u ją z  

ż o łn ie r s k ą  w d z ię c z n o ś c ią , c o r ó w n o c z e ś n ie p o ­
b u d z a  i c h  d o j e s z c z e w ię k s z e g o w y s i łk u d la  

d o b r a  o g ó łu .
K a w a le r o w ie  „ V ir tu t i M ili ta r i“ , —  to  w y p r ó ­

b o w a n i ż o łn ie r z e —  o b y w a te le , n a k tó r y c h  
P a ń s tw o  i s p o łe c z e ń s tw o  z a w s z e  l i c z y ć  m o ż e .

M a ło  j e s t w  P o ls c e  t a k ic h  lu d z i , k tó r z y t e ­

g o  n ie  r o z u m ie ją  —  a  p o ś r ó d  t e j n ie p a t r jo ty c z -  
n e j g r u p y  z n a la z ła  s ię  lo k a ln a „ D r w ę c a 1 1 —  z  

c a łą  s w o ją  e n d e c k ą  k l ik ą .
J a k ie  to p r z y k r e d la ż o łn ie r z a  —  o b y w a ­

t e la , j a k i s t r a s z n y  d o w ó d  z a n ik u  p o c z u c ia  d u m y  
n a r o d o w e j, b r a k  g o d n o ś c i n a r o d o w e j .

U s ta w a  o  o r d e r z e  w o je n n y m  „ V ir tu t i M il i­
t a r i a  ( D z . U . R . P . N r . 3 3 /3 S r ) n a d a ła n a m  
p r a w o p ie r w s z e ń s tw a w  o b s a d z ie s ta n o w is k  
w  u r z ę d a c h p a ń s tw o w y c h i samorządowych, 
p r a w o n a b y te m ę s tw e m  i k r w ią  ż o łn ie r s k ą .

M y  —  k a w a le r o w ie  o r d e r u  „ V i r tu t i M il i t a r i* ‘ 
m a m y  p r a w o  l i c z y ć  n a W a s z s z a c u n e k , g d y ż  
d a l iś m y  d o w o d y  n a jw y ż s z e g o  p o ś w ię c e n ia  w ła s ­

n e g o  d la  d o b r a  o g ó łu .
M y ś m y  z d a w a l i e g z a m in s w e j m o r a ln o ś c i  

p a ń s tw o w e j w te n c z a s , k ie d y  W y  m y ś le l iś c ie o  
d o b r y c h  in te r e s a c h w ła s n y c h , c h o w a li ś c ie s ię  
z a  g r u b e m i m u r a m i i c z e k a l i n a c h w ilę , k ie d y  
ż o łn ie r z  g r a n ic e  w y ty c z y , a b y ś c ie j a k n a jw c z e ś -  
n ie j m o g l i z a b r a ć  w s z y s tk ie  k o r z y ś c i m a te r ja ln e ,  
w y p ły w a ją c e  z P a ń s tw a , m ę s tw e m  i p r a c ą ż o ł ­
n ie r z y  —  o b y w a te l i s tw o r z o n e g o .

M o d l i l i ś c ie  s ię n a jw y ż e j o c u d a , z a p o m i ­
n a ją c , ż e m o d li tw a s k u te c z n a j e s t , a le ty lk o  
w p o łą c z e n iu z m ę s tw e m  —  ty m c z a s e m  n ie -  
ty lk o  c u d e m , l e c z  m ę s tw e m  i p r a c ą  ż o łn ie r z y  —  
o b y w a te l i P o ls k a  p o w s ta ła  i id z ie k u w ie lk ie j I 
p o tę d z e .  |

M a m y  w ię c  p r a w o  l i c z y ć n a s p r a w ie d l iw ą  
o c e n ę  n a s z e g o  w y s iłk u .

T y m c z a s e m  c a ła  k l ik a  p r a s o w a , ,D r w ę c y “ , 
n ie p r z e b ie r a ją c w  ś r o d k a c h w a lk i p o l i ty c z n e j  
p r z y  w y b o r z e b u r m is t r z a  N o w e g o m ia s ta  w s z e l-  
k ie m i n ik c z e m n e m i m e to d a m i s ta r a ła s ię p o d ­
w a ż y ć  a u to r y te t k p t . M a r s z a łk a  g łó w n ie n a  t le  
s p r a w y  o s o b is to - m a ją tk o w e j w  z w ią z k u z j e g o  
p r z y s ię g ą  w y ja w ie n ia  m a ją tk u  ( p r z y s ię g a  m a n i ­
f e s ta c y jn a  —  to  p o z o s ta ło ś ć z a b o r c z e j u s ta w y  
—  p o ls k a  u s ta w a  t a k ie j f o r m y  n ie p r z e w id u je ) .  
P r z y s ię g a  w y ja w ie n ia  j e s t ś r o d k ie m  e g z e k u c y j­
n y m , k tó r y s to s o w a ć m o ż n a w o b e c ty c h ,  
u  k tó r y c h  e g z e k u c ja  z r u c h o m o ś c i w y p a d ła b e z  
s k u tk u . S k o r o  w ię c  s ię  z w a ż y , ż e n a s k u te k  
k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o , z a te m  d z ia ła n ia „ w y ż ­
s z e j s i ły “  —  w  r e je s t r a c h  s ą d ó w  n a  l i ś c ie  ty c h ,

E c h a  w y b o r ó w  b u r m is t r z a  w  N o w e m m ie ś c ie .
k tó r z y  p r z y s ię g ę  w y ja w ie n ia m a ją tk u s k ła d a l i ,  
—  z n a jd u ją s ię lu d z ie w s z y s tk ic h s ta n ó w , —  
n ie w y łą c z a ją c n a w e t księży, to z c h w ilą  
u ś w ia d o m ie n ia  s o b ie  d z i s ie j s z y c h  c ię ż k ic h  c z a ­
s ó w  g o s p o d a r c z y c h , w y ja w ie n ie  s w e g o  m a ją tk u  
p o d  p r z y s ię g ą , s ta n o w i ju ż i t a k p r z y k r o ś ć  
m o r a ln ą , z w ła s z c z a d la d łu ż n ik a , k tó r y b e z  
w ła s n e j w in y  p o p a d ł w  t r u d n o ś c i m a te r ja ln e .

Z t e g o ty tu łu r o b ić c z ło w ie k o w i j e s z c z e  
w ię k s z ą  p r z y k r o ś ć  p r z e z  o b r z y d l iw e , ś w ia d o m e  
i c e lo w e r o z d m u c h iw a n ie  t a k ie g o  f a k tu  w  p r a ­
s ie , d la  c e ló w  p o l i ty c z n y c h —  s ta n o w i ty lk o  
d o w ó d  b r a k u  e ty k i i m o r a ln o ś c i —  b r a k u p o ­
c z u c ia  g o d n o ś c i o s o b is te j c a łe j k l ik i r e d a k c y jn e j  
„ D r w ę c y “ .

W ła ś n ie s a m  f a k t p r z y s ię g i w y ja w ia n ia  
s ta n o w i d o w ó d c ię ż k ie j s y tu a c j i m a te r ja ln e j  
k p t . M . i d la te g o  w ła ś n ie  t e m w ię c e j n a p o d s ta ­
w ie  u s ta w y  o  o r d e r z e  „ V i r tu t i M il i ta r i“ n a le ż y  
s ię  n ie ty lk o  p ie r w s z e ń s tw o , a le  p o m o c  i p o p a r ­
c ie  ty c h  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i , k tó r z y  p o s ia d a ją  
p o c z u c ie  h o n o r u  i d u m y  n a r o d o w e j.

T a k  s ta n o w i  u s ta w a . T a k  j a k  „ n a r o d o w c y * *  
k ie d y ś  n ie  z r o z u m ie l i s w e g o  o b o w ią z k u w o b e c  
P a ń s tw a , t a k  i o b e c n ie n ie z r o z u m ie l i s w e g o  
„ n a r o d o w e g o * *  o b o w ią z k u  w o b e c  ż o łn ie r z a  o b y ­
w a te la , g d y n a le ż a ło  m u d a ć s w o ją p o m o c i 
p o p a r c ie  —  a conajmniej nie przeciwdziałać 
złośliwie.

Z a p o m n ie l i ś c ie  t a k ż e  o  t e m . ż e  N o w e m ia s to  
l e ż y w p a s ie p o g r a n ic z n y m , ż e p r z y s z ła  
w o jn a  —  to c a ły  N a r ó d  p o d  b r o ń , —  ż e tu t .  
b u r m is t r z p r ó c z g o s p o d a r k i m ie js k ie j p o w i ­
n ie n  z n a ć z a s a d y o r g a n iz a c j i o b r o n y p a ń s t ­
w a  w  p a s ie p o g r a n ic z n y m , p o d s ta w y m o r a ln e  
d o  p r z y g o to w a n ia s w o ic h o b y w a te l i d o ty c h  
z a d a ń , d o  w y c h o w a n ia  o b y w a te l i m ia s ta  w  d u ­

c h u  p a ń s tw o w o - tw ó r c z y m , z a te m  p r z y g o to w a ć  
o b y w a te l i d o  t a k ic h  z a d a ń , z  k tó r y c h  s a m  z d a ł  

e g z a m in  i z a  c o  z d o b i  g o  o r d e r  „ V ir tu t i  M il i ta r i* * . 
T y c h  z d o ln o ś c i  n ie  p o s ia d a ją  c i , k tó r y c h  c a łą  k w a ­
l i f ik a c ją  j e s t to , ż e d la „ d o b r a n a r o d o w e g o 4 4  
u m ie li d o b r e  „ k u p ie c k ie 4 4 in te r e s y  u p r a w ia ć .

T a k  ! —  W a s z a  m o r a ln o ś ć  p a ń s tw o w a j e s t  
in n a . W a s z e  p o ję c ie  o  d o b r u  o g ó łu  —  to  W a s z  
o s o b is ty  in te r e s . N ic w ię c  d z iw n e g o , ż e  c o r a z  
g łę b ie j w p a d a c ie w  b a g n o  n ie m o r a ln e j r o b o ty .

T o t e ż o d m a w ia m y  W a m  w s z e lk ic h  
p r a w  d e c y z j i w  s p r a w a c h  d o b r a  o g ó łu ; W y ś c ie  
n a  to  n ie  z a s łu ż y l i .

N ie p r z e b ie r a ją c  w  ś r o d k a c h  w a lk i b y l iś c ie  
z d o ln i m s z ę  ś w . o d p r a w ia ć  z a  m o r d e r c ę p ie r w ­
s z e g o  P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j , n ie w a h a ­
l i ś c ie  s ię r z u c ić n a jb r z y d s z y c h o s z c z e r s tw  n a  
o s o b ę  W o d z a N a r o d u M a r s z a łk a P i ł s u d s k ie g o ,  
n ie n a w id z ic ie w s z y s tk o to , c o j e s t tw o r e m  
P o ls k i . —  W a m i k ie r u je  —  m o ż e  p o d ś w ia d o m ie  
in n a  m o r a ln o ś ć , „ n ie  p o ls k a 4 4 , m o r a ln o ś ć  m ię d z y ­
n a r o d ó w k i.

N ic  t e ż  d z iw n e g o , ż e  w  w a lc e o s ta n o w i ­
s k o  b u r m is tr z a  n ie  p r z e b ie r a l i ś c ie  w  ś r o d k a c h .

D la  n a s  j e s t e ś c ie  „ g a s n ą c y  ś w ia t* 4 . I d z ie c ie  
w  p r z e p a ś ć , m y  id z ie m y  k u „ W ie lk ie j P o ls c e 4 4 .

C z e ś ć  i u z n a i ie n a le ż y s ię ty m  r a d n y m ,  
k tó r z y  g ło s s w ó j o d d a l i d la k a w a le r a o r d e r u  
„ V i r tu t i M ili ta r i* 4 j a k o d o w ó d w d z ię c z n o ś c i 
i o b o w ią z k u  o b y w a te l s k ie g o .

I n ie  w ą tp ię  w  to , ż e  n a s z e  w ła d z e p a ń s t ­
w o w e w y c ią g n ą z tu te j s z y c h w y b o r ó w  b u r ­
m is tr z a  o d p o w ie d n ie  w n io s k i . M ia s to  p o t r z e b u je  
t a k ie g o  b u r m is t r z a , k tó r y  b ę d z ie  u m ia ł  tu t . o b y ­
w a te l i d o b r z e p r z y g o to w a ć d o z a d a ń o b r o n y  
p a ń s tw o w e j i o d p o w ie d n io  w p ły n ą ć n a w y c h o ­
w a n ie  o b y w a te ls k ie  w  d u c h u  p a ń s tw o w o - tw ó r ­
c z y m , w d u c h u p o ls k ie j r a c j i p a ń s tw o w e j . 
„ S p r y tu  k u p ie c k ie g o 4 * d o  t e g o  n ie  t r z e b a .

K a w a le r o r d e r u  „ V i r tu t i M il i ta r i 4 4 —  P o z n a ń c z y k .

D z ie s ią ty  M a r z e c .
5 9  P O W I E Ś Ć .

( C ią g  d a ls z y ) .

—  A le ż  to  ś m ie s z n e  ! —  z a w o ła ł J o r r o c k s  
g w a łto w n ie . —  K o g o  s ię  b o is z  ? T e g o  a d w o k a ­
t a  ? B o ż e  m ó j , g d y b y ś  ty . . . . l e c z n ie , n ie o d ­
w a ż y ła b y ś s ię n a  to ! W id z ę c ię t a k r z a d k o ,  
M a r y ! Z a r z a d k o , —  tu g ło s j e g o s ta ł s ię  
m ię k k im  i c z u ły m , —  d la m o je j t ę s k n o ty i  
m iło ś c i ! C z a s e m  r o z p a c z m n ie o g a r n ia - - - - - -
ty  w ie s z  ju ż , c o  m a m  n a  m y ś l i . . . .

P r z e z  c h w i lę  z a p a n o w a ło  m ilc z e n ie , p o te m  
w y b u c h n ą ł z n o w u  J o r r o c k s  g w a łto w n ie  :

—  J a  n ie  w ie m , c o  m ó w ię  ! W ie m  ty lk o  to ,  
ż e  k o c h a m  c ię  b e z  g r a n ic , s z a le n ie . . . .

T e r a z  m u s ia ła  g o  M a r y  o c o ś z a p y ta ć , b o  
o d p o w ie d z ia ł  ż y w o  :

—  N ie p o t r z e b u je s z  s ię n ic z e g o o b a w ia ć ,  
B o b  n ic  n ie  z r o b i . A le ty  —  ty p o w in n a ś s ię  
d z i ś z d e c y d o w a ć . P r z y r z e k ła ś m i to  ! C z e m u  
s ię w a h a s z  ? P o w ie d z m i, c z e m u  ? C z y t e n  
E r n d a le z a t r z y m u je c ię tu ta j ? P r a w ie b y m  
w  to  u w ie r z y ł ! A  p r z e c ie ż  o n  n ic z e m  n ie  j e s t  
in n e m  j a k s z p ie g ie m , k tó r y c h c ę w y ś le d z ić  
n a s z ą  t a je m n ic ę . S t r z e ż  g o  s ię  ! T y  n ie  w ie s z ,  
c o  s ię  s ta ć  m o ż e , j e ż e l i o n s ię o w s z y s tk ie m  
d o w ie  !

M a r y m ilc z a ła , c o g o w id o c z n ie j e s z c z e  
w ię c e j r o z d r a ż n i ło , z a p o m in a ją c  b o w ie m  o  w s z e l­
k ie j o s t r o ż n o ś c i , z a w o ła ł g ło ś n o  :

—  D o tr z y m a łe m  s ło w a  —  w ię c e j n a w e t —  
p r z y g o to w a łe m  w s z y s tk o d la B o b a . M o ż e o n  
w  p r z e c ią g u  k i lk u  d n i w y je c h a ć s tą d . A le m y  
m u s im y  d z i ś  j e s z c z e  w  n o c y  w y r u s z y ć  ! C z e m u  
s ię w a h a s z M a r y  ? K o c h a m  c ię  ! Z y c ie o d ­
d a łb y m  z a  c ie b ie  ! C z y  n ie  m o ż e s z  m i d a ć  n ic  
w  z a m ia n z a t ę m iło ś ć i w ie r n o ś ć  ? B ą d ź  
m o ją  ! W e ź m ie m y ś lu b w  S o u th a m p to n . P o ­
m y ś l ty lk o M a r y , j a k n ę d z n e o d  t e g o c z a s u  
w io d łe m  ż y c ie  I J a k z w ie rz ę m u s ia łe m  s ię  
u k r y w a ć , m u s ia łe m  ż y ć  s a m  i o d w s z y s tk ic h  
o p u s z c z o n y i z a w s z e w  s t r a c h u , ż e  m n ie  o d ­
k r y ją ! W ie r z a j m i, ż e  ty s ią c r a z y z a s u ź y łe m  
n a  m o ją  n a g r o d ę .

P o  ty c h s ło w a c h  c h c ia ł z a p e w n e u ją ć j e j  
r ę c e , s ły s z a łe m  b o w ie m  w y r a ź n e s z a r p n ię c ie  
s ię  d z ie w c z y n y .

—  M a r y , o d w r a c a s z  s ię  o d e m n ie  ? —  z a w o ­
ł a ł d r ż ą c y m  z w z r u s z e n ia g ło s e m . —  C z y  t a k  
m i d z ię k u je s z  z a  m o ją  m iło ś ć  ? C z y  n ie  w ie s z ,  
ż e  m a m  p r a w o  ż ą d a n ia t e g o , c z e g o m i d o b r o ­
w o ln ie  d a ć  n ie  c h c e s z  ? B e ż e , —  d o d a ł ł a g o d ­
n ie j , —  j a  n ie c h c ę c ię s t r a s z y ć , a le g ło w a  
m o ja  p ło n ie  j a k  o g ie ń  ! W ie m , k to m i z a b ra ł  
tw o je s e r c e . A d w o k a t E r n d a le ! Z a n im  o n  
p r z y je c h a ł k o c h a ła ś  m n ie , —  d a łe m  c i d o w o d y  

m e j m iło ś c i , a le p o m y ś l ty lk o  —  j a k  p o s tę p o ­
w a ł o n w z g lę d e m c ie b ie  ? S z p ie g u je n a s  
w s z ę d z ie  i ś le d z i n a s z ą  t a j e m n ic ę  ! N ie  j e s t e ś ­
m y  w c a le  b e z p ie c z n i . . . .

M ó w ił c o r a z g ło ś n ie j i c o r a z n a m ię tn ie j ,  
l e c z  ż a d m e j n ie o t r z y m y w a ł o d p o w ie d z i . M il­
c z ą c  s z ła  M a r y  d a le j , k u  c h a c ie .

P o s u w a łe m  s ię  o s tr o ż n ie z a  n im i . W id z ia ­
ł e m  t e r a z  j a s n o , ż e  J o r r o c k s  u s i ło w a ł n a k ło n ić  
M a r y  d o  z a ś lu b ie n ia g o ; z d a w a ło s ię n a w e t,  
ż e  m a p r a w o  z m u s z e n ia  j e j d o  t e g o .

K r e w  w r z a ła w e m n ie , s z a lo n a z a z d r o ś ć  
o p a n o w a ła  m o je s e r c e . Z a p o m in a ją c  o z w y k łe j  
o s t r o ż n o ś c i , b ie g łe m  n a  o ś le p  z a  n im i , p r a g n a c  
b y ć  j a k  n a jb l i ż e j  M a r y  i s z ły s z e ć  k a ż d e  j e j s ło w o .

C h m u r y  r o z d z ie l i ły  s ię  ty m c z a s e m  t a k , ż e  
m o g łe m  d o k ła d n ie  r o z r ó ż n ić id ą c e p r z e d e m n ą  
p o s ta c ie .

B y l iś m y  j e s z c z e  o  k i lk a s e t k r o k ó w  o d d a le n i  
o d  c h a ty , g d y s u c h a g a łę ź z a ła m a ła s ię  p o d  
m o je m i s to p a m i z t a k im  s z e le s te m , ż e  J o r r o c k s  
s ta n ą ł .

—  K to  tu  j e s t  ? —  z a w o ła ł .

N ie m o g ą c s ię  ju ż u k r y ć z b l iż y łe m  s ię  
ś m ia ło  d o  n ic h .

—  P a n  E r n d a le  ! —  s z e p n ę ła M a r y p r z e ­
s t r a s z o n a .

—  C z e g o p a n tu s z u k a s z  ? —  k r z y k n ą ł  
J o r r o c k s  o s t r o .  ( C . d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto, VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 6. m aja 1935 r.

Poniedz. Jana Ew ang. i A post.
W torek D om iceli i Eufrozyny M .
Środa O p. św . Józefa, Stanisław a
Słońca: w schód o godz. 4,00 zachód o godz. 19.05

KOMUNIKATY.
Izba Skarbowa podaje do w iadom ości, że w zw iąz­

ku z w prow adzeniem od dnia 1 m aja r. b. podatku scalo­
nego od piw a, w ina, w ódek gatunkow ych, octu, kw asu 
octow ego i drożdży (sklepy spożyw cze, sprzedaż w ódek, 
w yszynku i t. d.) w szystk ie przedsiębiorstw a sprzedaży 
tych artykułów zobow iązane są pod rygorem następstw z 
art. 188 O rdynacji Podatkow ej, złożyć w łaściw em u urzę­
dow i skarbow em u w term inie do dnia 15-go m aja 1935 r. 
ilościow y w ykaz pow yższych artykułów , posiadanych na 
sk ładzie w  dniu 1-go m aja 1935 roku.

* -* *
Izba Skarbow a podaje do w iadom ości, że z dniem 

15 kw ietnia 1935 r. w prow adziła now e ulgi w spłacie za­
ległości w podatkach: gruntow ym , przemysłow ym, od o- 
brotu, dochodow ym (D z. 1) od częściowego lub całkow ite­
go um orzenia zaległości w tych podatkach z przed 1 
kw ietnia 1933 r., odroczenia zaległości nieum orzonych i  
zaległości pochodzących z roku budżetow ego 1933-34 do 
31 m arca 1938 r. i bonifikaty pod w arunkiem regularne­
go uiszczania przez płatników należności bieżących w la­
tach budżetow ych 1934-35, 1935-36, 1936-37 i 1937-38. Płat­
nicy którym przyznano już ulgi w spłacie zaległości po­
datkow ych na podstaw ie rozporządzenia M inistra Skarbu 
z dnia 25 listopada 1933 r. przez udzielenie im rat kw ar­
talnych w zględnie półrocznych m ogą z ulg tych zrezyg­
now ać a korzystać z ulg now ow prow adzonych. O rezyg­
nacji z poprzednich ulg i o chęci korzystania z now o- 
prow adzonych ulg w inni płatnicy zaw iadom ić U rząd 
Skarbow y najdalej do dnia 15 m aja 1935 r. W szelkie in ­
form acje w zw iązku z now ow prow adzonem i ulgam i m ożna 
otrzym yw ać w m iejscow ych U rzędach Skarbow ych.

Z miasta i powiatu.

Baczność PP. Pszczelarze!
Nowemiasto. Zw iązek Cukrow ni w porozum ieniu 

z M inisterstw em Rolnictw a obniżył cenę cukru do pod- 
karm iania pszczół na w iosnę do ceny zeszłorocznej. 
O bniżka ta odnosi się ty lko do cukru pobranego w m ie­
siącach kw ietniu i m aju br. W obec tego, że m yśm y ode­
brali cukier dopiero 3 kw ietnia, należy w nosić, że obniżka 
dotyczy i nas. Zarząd poczyni w szelk ie starania w celu 
uzyskania zw rotu nadpłaconej ceny. D użo członków 
zrezygnow ało latoś z przydziału cukru ulgow ego, bądź to 
ze w zględu na pierwotną w ygórow aną cenę, bądź też 
z innych w zględów . W obec tego, że cena zniżkow a m a 
w ażność ty lko na kw iecień i m aj, zaś od czerw ca po­
cząw szy ponow nie będzie podw yższona, w zyw a się 
w szystk ich tych członków , którzy chcą teraz spraw ę w y­
korzystać, do niezw łocznego składania pośw iadczeń sołty­
sów na ilość posiadanych pni i w płacaniu przypadających 
kw ot (po 50 gr. za kg.) u skarbnika p. W ardow skiego. 
Pośw iadczenia złożone jak poprzednio zatrzym ają sw oją 
w ażność, należy ty lko zeznać, czy zam ierza się takow e 
w ykorzystać i uiścić opłatę. O stateczny7 term in składania 
pośw iadczeń w zgl. zeznań ustanaw ia się na dzień 12. bm .

Ze w zględu na bardzo w ażne i naglące spraw y w y­
znacza się term in posiedzenia m ajow ego Już na’ dzień 14. 
bm , o godz. 13 u p. Serożyńskiego, na które w inni człon­
kow ie staw ić się grem jalnie. Zarząd.

Rocznica Konstytucji 3-go Maja w Nowemmieście.
D orocznym zw yczajem św ięcono w N ow em m ieście 

rocznicę K onstytucji m ajow ej bardzo uroczyście D zień 3 
m aja w stał w  blaskach słońca, zastając N ow em iasto pięk­
nie udekorow ane flagam i narodow em i oraz nalepkam i 
T.C .L . O godzinie 10-tej w m iejsc, kościele parafialnym 
odpraw ione zostało uroczyste nabożeństw o z udziałem 
przedstaw icieli w ładz, urzędów , organizacyj, stowarzyszeń 
i licznej rzeszy w iernych. Po nabożeństw ie nastąpił przy 
dźw iękach orkiestry w ym arsz organizacyj, stow arzyszeń 
i szkół przed gm ach Starostw a. Pan Starosta D r. W  Tom - 
ezyński dokonał lustracji poszczególnych oddziałów , po­
czerń piękne okolicznościow e przem ów ienie w ygłosił p. 
kier, szkoły W asyluk. N a zakończenie odbyła się defilada, 
do której ochoczo przygryw ała m iejsc, orkiestra strzelecka. 
W  czasie południa koncert w 7 w ykonaniu tejże orkiestry 
ściągnął licznych słuchaczy na rynek.

W ieczorem odbyła się z ram ienia T. C L. uroczysta 
akadem ja, na której program złoiy ły  się: słow o w stępne 
prezesa p. insp. Piotrow skiego, przem ów ienie okolicznoś­
ciow e p. prof. Różyckiego, oraz obraz sceniczny ze śpie­
w am i i tańcam i p. t. „Zem sta Cygana“ , odegrany bardzo 
udatnie przez m iejscow ych am atorów -m iłośników sceny.

Tradycyjna zabaw a ludow a przew idziana w  progra­
m ie nie odbyła się z pow odu braku caęinych do zabaw y.

„Drwęca" wybidiła p. Makowskiego.
Nowemiasto. T okazji pierw szych w yborów bur­

m istrza N ow egom iasta, które m dy m iejsce dnia 24-go 
kw ietnia, zdenerw owała się m ocno „D rw ęca44 i naw ym yś- 
lała nieprzyzw oicie tym „narodow com44, którzy —  jej 
zdaniem —  zbuntow ali się i nie chcieli w m yśl nakazów 
party jnych głosow ać. N ajlepsze cięgi od „D rw ęcy44 do# 
stały się p. M akow skiem u, którem u zarzucono form alne 
tchórzostw o, o dow odem tego m iał być fakt, że p. M a­
kow ski zastraszony przez „sanację44 uciekł na czas w ybo­
rów i w rócił dopiero w tedy, kiedy było już po w yborach.

W ostatnim num erze po szczęśliw ie przeprow adzo­
nych w yborach w dniu 30 kw ietnia „D rw ęca44 w ybieliła 
p. M akow skiego na czysto, stw ierdzając, że p. M akow ski 
nie uciekł, a ty lko w yjechał w w ażnych spraw ach han­
dlow ych do Torunia.

Przyjm ując to w yjaśnienie do w iadom ości, m usim y 
w ziąć w obronę p. M akow skiego i zapytujem y, czy godzi 
się tak lekcew ażyć cześć pow ażnego obyw atela. Czyż nie 
należało najpierw spraw dzić dokąd i poco pojechał p. 
M akow ski, a później dopiero pisać w gazetach? (Zw łasz­
cza, że p. M akow ski m ieszka tuż pod bokiem „D rw ęcy44). 
Zniesław ić obyw atela jest łatw o, ale napraw ić to jest 
znacznie trudniej, bo zaw sze coś zostanie. Pow inna o 
tem w iedzieć D rw ęca, która niedaw no jako w stępny 
um ieściła artykuł p. t. „Calum niate audacter, sem per 
aliquid haeret44. (Rzucaj oszczerstw a śm iało, zaw sze się 
coś przyczepi44).

A le w szyscy obyw atele w iedzą jak i był istotny 
cel napaści prasow ej na p. M akow skiego: chodziło o to, 
aby p. M akow skiego terrorem prasow ym utrzym ać w  
w ierności dla nakazów party jnych.

Subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnej.
Nowemiasto. Profesorow ie w raz z niższym i fun- 

kcjonarjuszam i przy tut. gim nazjum państw , dokonali 
subskrypcji 3»/« Prem jow ej Pożyczki Inw estycyjnej w  
kw ocie 2.900

Echa z obchodu 3-go maja w Lubawie.
Trzeci m aj. Po zim nych i  śnieżnych dniach pierwszy 

ciepły w iew . O tucha w stąpiła do serc, że już m oże nie 
będzie takich przykrych niespodzianek, jak iem i przyroda 
darzyła nas ostatnio. W  tym dniu radosnego św ięta aura 
była łaskaw a, co w płynęło dodatnio na przebieg uroczy­
stości.

O godz. 9, z dziedzińca gim nazjalnego w yruszyły 
organizacje ze sztandaram i przy dźw iękach orkiestry oby­
w atelskiej w pochodzie do kościoła farnego, gdzie ks. 
K inka odpraw ił solenne nabożeństw o. Po tnabożeństw ie 
nastąpiła defilada na rynku i przem ow a p. dr. Brassego, 
poczem p. kom isarz K urosz udekorow ał odznakam i instru­
ktorów P. W . p. Zygm unta Czajkow skirgo i 2 funkcjonar- 
juszów Straży G ranicznej. O rkiestra odegrała hym n N a­
rodow y. O godzinie 11-tej w sali p. K ow alskiego p. prof. 
Pędziński w ygłosił odczyt o K onstytucji. Jak na stosunki 
lubaw skie publiczność dopisała. Szkoły urządziły poranki 
w e w łasnym zakresie. O godz. 14.30 na otw arcie sezonu 
sportow ego odbyły się biegi z in icjatyw y m iejscow ego 
„Sokoła44 i rozgryw ki piłk i  siatkow ej.

W ieczorem w sali p. K ow alskiego zabaw a ludow a 
zakończyła uroczystości. Przygryw ała orkiestra w ojskow a 
67 p. p. z Brodnicy. G ospodarzem zabaw y był „Sokół44. 
N ależy w spom nieć jeszcze o zbiórce ulicznej na T. C. L., 
która m iała m iejsce w czasie dnia i o efektow nej dekoracji 
dom ów flagam i.

Zakończenie Kursów Wieczorowych Oświaty 
Pozaszkolnej.

Lubawa. O statnim etapem tegorocznych piec na 
K ursach W ieczorowych O św . Pozaszkolnej w Lubaw ie 
było uroczyste zakończenie w dniu 30 kw ietnia 1935 r.. 
które zgrom adziło do auli szkoły pow szechnej nie jest 
obojętne i którzy doceniają spraw ę szerzenia ośw iaty 
w śród najszerszych m as ludności. Starannie przygotow a­
ny program tej uroczystości pozw olił w szystk im obecnym 
spędzić m ile kilka chw il naszego szarego życia codzien­
nego.

N a w stępie p. kier. R. N arloch, jako kierów , kursów 
przyw itał p. w iceburm istrza D akowskiego —  przedstaw i­
ciela Zarządu M iejskiego, p. dr. W ierzbow skiego —  człon­
ka Rady Szkolnej M iejscow ej, oraz w szystk ich gości. N a­
stępnie zdał spraw ozdanie z pracy na kursach, z którego 
dow iedzieliśm y się, że na kurs drugiego stopnia zapisało 
się 72 uczestników , w tem 42 dziew cząt i 30 chłopców , 
przew ażnie w w ieku od 15 — 18 lat. Z tej liczby 45 
uczęszczało regularnie, a 42 uczestników zakończyło kurs 
z w ynikiem pom yślnym . N auka odbyw ała się w dw óch 
oddziałach: m ęskim i żeńskim . U dzielano lekcyj z nastę­
pujących przedm iotów: jęz. polskiego, rachunków , nauki 
o Polsce w spółczesnej, geografji z przyrodą, historji, śpie­
w u, relig ji, nadto w oddziale żeńskim 2 godziny robót 
kobiecych. K urs trw ał 5 m iesięcy, zajęcia odbyw ały się 
regularnie 3 —  4 razy w tygodniu po 3 lekcje dziennie. 
N aukę na kursie prow adziło bezinteresownie m iejscowe 
N auczycielstw o. N a zakończenie zw rócił się p. kierow nik 
do uczestników z apelem , aby w przyszłym okresie zim o­
w ym zapisali się na kurs Ill-go stopnia. D la now ow stę- 
pujących utw orzony zostanie w m iarę potrzeby kurs l i II  
stopnia.

W  im ieniu Zarządu M iejskiego przem aw iał następ­
nie p. D akow ski, podkreślając w ielk ie znaczenie dokształ­
cania dla dobra człow ieka, oraz dla dobra naszej O jczyzny. 
Z pośród uczestników kursu w ystąpiła p. Jadw iga K w iat- 
kow ska» która w im ieniu koleżanek i kolegów podzięko­
w ała K ierow nictw u za zorganizow anie tego kursu, zaś 
G ronu naucz, za pracę i w ysiłek nad rozszerzeniem i po­
głębieniem w iedzy, zdobytej w szkole pow szechnej.

Po deklam acjach uczestniczki i uczestnicy kursu 
odegrali dw a przedstaw ienia: „Pokój do w ynajęcia44 
i „Żyw y  nieboszczyk44, tak jedna, jak i druga sztuczka 
udały się znakom icie. Za dobrą grę zostali am atorzy na­
grodzeni hucznem i oklaskam i. N a zakończenie tańczono 
w barw nych strojach krakow iaka, który w ypadł w spaniale. 
Po w yczerpaniu program u odbyła się krótka zabaw a dla 
uczestników kursu oraz ich rodziców . O godz. 22.30 od­
śpiew aniem m odlitw y w ieczornej: „W szystkie nasze . . .“  
zakończono tę podniosłą uroczystość.

K urs ten przyczynił się do podniesienia poziom u 
um ysłow ego m łodzieży, spełnił niew ątpliw ie w ielką ro lę 
m oralno-w ychow awczą i ułatw ił proces rozw oju kilkudzie­
sięciu jednostek na św iadom ych sw ych obow iązków 
i tw órczych obyw ateli Rzeczypospolitej, których nam 
obecnie tak bardzo potrzeba.

O rganizatorom i K ierow nictw u kursu, oraz Prele­
gentom należy się podziękow anie za bezinteresow ną 
pracę oraz uznanie za spełniony czyn obyw atelski. N iem a 
w ątpliw ości, że akcja ta w  przyszłym roku obejm ie jeszcze 
w iększą liczbę naszej m łodzieży, o ile ogół obyw atelstw a 
okaże w iększe zainteresow anie, co byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną. U czestnik.

Z sali sądowej.
Lubawa. D nia 29. kw ietnia 35 r. w Sądzie G rodz­

kim w Lubaw ie odbyły się rozpraw y karne na których 
zapadły w yroki :

K arczew ski W ł. z Lu aw y za paserstw o przedm iotu 
w artości 2 zł skazany został na karę 6 tyg. aresztu bez 
zaw ieszenia. W rzesiński W ł. z O staszew a za kradzież ko­
ca na 2 tyg. aresztu z zaw iesz. na 2 lata. Pilanc Franci­
szek z O staszew a za kradzież kożucha w artości 140 zł na 
karę 2 m iesięcy aresztu z zaw ieszeniem na 3 lata, oraz 
opłacenie kosztów sądow ych. W erner Fr. z Rybna za pu­
szczenie w obieg fałszyw ej m onety 10 zł - na 25 zł grzy­
w ny i pokrycie kosztów sądowych. Ptaszyński Stanisław 
z Lubaw y za przyw łaszczenie drzew a w artości 180 zł —  
na 3 m -ce aresztu z zaw iesz. na 2 lata, oraz pokrycia ko­
sztów sądow ych. Zaw ieszenie kary pozbaw ienia w olności 
Sąd uzależnił od w ynagrodzenia szkody w term inie 4-ro 
m iesięcznym po upraw om ocnieniu się w yroku. Strony za­
pow iedziały apelację. K ow alski Czesław z O m ula, za o- 
szustw o —  6 m -cy w ięzienia ze zaw iesz. na 3 lata. K ar­
czew ski W ł. z Lubaw y za kradzież w ędlin w artości 20 zł, 
oraz za sam ow olne zw olnienie się z aresztu policyjnego 
—  na 7 m -cy w ięzienia i 1 tydz. aresztu. U lkow ski A nto­
ni, Trzaskalski Józef i U lkow ska M arjanna z Rum iana za 
kradzież 5 drzew z pni —  skazani zostali na karę grzyw­
ny po 10 zł od osoby i zapłacenie kosztów sądowych.

Z jarmarku.
Lubawa. D nia 1. m aja 35 r. odbył się jarm ark na 

bydło i konie. Jarm ark był bardzo słaby ze w zględu na 
w ielk ie opady śnieżne, m im o to dostarczono około 100 
sztuk bydła, koni zaś było zaledw ie kilka.

Śnieg w maju. W ielką aiespodzianka był śnieg, 
który w pierw szym dniu m aja spadł w obfitej ilości. Po­
tw orzyły się olbrzym ie zaspy śnieżne, które poprostu u- 
niem ożliw iły kom unikację. D rogi były tak zasypane, że 
ludzie z dalszych w si nie m ogli przyjechać do m iasta.

Uroczystość trzeciomajowa.
Mortęgi. Z okazji rocznicy K onstytucji 3 m aja tut. 

szkoła przygotow ała całkow ity program uroczystości. Po 
południu odbył się przem arsz przez w ieś, poczem zabaw a 
ludowa na placu grom adzkim . W ieczorem odbyła się aka­

dem ja, na której przem ów ienie w ygłosił p. Szw aracki 
W acław, uczestnik kursu w ieczorow ego. Po akadem ji 
dzieci szkolne odegrały przedstaw ienie pt. „Baba Jaga44.

Publiczność na akadem ji i przedstaw ieniu było bar­
dzo dużo.

Zakończenie kursu wieczorowego.
Wałdyki. Zakończenie tegorocznego kursu w ieczo­

row ego odbyło się 3 m aja. K ursiści w ybrali ;.‘ 1specjalnie 
ten dzień, jako najodpow iedniejszy do głoszenia haseł 
ośw iatow ych. N a uroczystość złożyły się: Zagajenie kie­
row nika kursu, przem ów ienie o znaczeniu K onstytucji 
3 M aja uczestnika kursu p. A K łosow skiego, deklam acje 
i taniec góralski dzieci szkolnych oraz przedstaw ienie w  
3 odsłonach ze śpiew am i p. t : „Jaśkow e zam ysły41 odegra­
ne przez zespół kursistów .

W szystkie punkty program u udały się doskonale. 
N a pierw sze m iejsce jednak należy w ysunąć przedstaw ie­
nie, które oprócz kom icznych m om entów rzuciło kilka 
w ażnych dla ośw iaty m yśli jak np. założenie dom u ludo­
w ego, potrzebę kształcenia się m łodzieży w iejskiej i t. p.

A m atorzy zostali nagrodzeni burzą oklasków przez 
licznie zebraną publiczność, która w całem tego słow a 
znaczeniu dopisała.

Po przedstaw ieniu podziękow ał kier, kursu rodzicom 
za regularne przysyłanie m łodzieży na w ykłady, oraz 
uczestnikom kursu za przygotow anie uroczystości. Rów no­
cześnie zachęcał do w zięcia licznego udziału w  kursie II  
stopnia, który się rozpocznie w  jesieni.

M łodzież ośw iadczyła grem jalnie, że w eźm ie w nim  
udział. Po akadem ji odbyła się krótka zabaw a taneczna.

Z dalszych stron.

Obchód 3 Maja i uchwalenie nowej Konstytucji.
Sugajno W ielk i w yczyn narodu, który dochodzi 

nas z dalekiej przeszłości a na jak i się m ógł zdobyć ty lko  
naród polski, w  obliczu koniecznej napraw y ustroju Rze­
czypospolitej, łączył nas w szystk ich w uczuciu m iłości, 
podziw u i najgłębszych sym patyj dla tych, którzy są ży­
w ym tw orem tego w ielk iego czynu. Staraniem szkoły i  
m iejscow ego koła śpiew aczego został przygotow any bar­
dzo treściw y program uroczystej akadem ji, który się w ielce 
przyczynił do uczczenia tej w iekopom nej chw ili i ściągnął 
rzeszę zainteresow anych słuchaczy. N a w stępie przem ó­
w ił  p. nacz. Czapliński Józef, który przedstaw ił K onst. 
3 M aja jako testam ent polityczny Polski przedrozbiorow ej. 
Przem ów ienie zakończył m ów ca w zniesieniem okrzyku na 
część N aj. Rzeczypospolitej Jej Prezydenta i M arszałka 
Józefa Piłsudskiego, poczem w szyscy zebrani odśpiew ali 
hym n państw ow y. N astępnie chór odśpiew ał pod batutą 
p. kier. Fauslana p. t. „T rzeci M aj44 i „W esele w róbla44.

N ależyte uznanie, w yrażone w postaci hucznych 
oklasków w yw ołała deklam acja p. M . M archlew iczów ny i  
dziew czynki z III  oddziału H ellerówny. N ajw ięcej bodaj 
jednak zainteresow ania w śród zebranych w yw ołało prze­
m ów ienie p. kier Fanslaua, który zapoznał w szystk ich z 
zasadniczem i zm ianam i now ej K onstytucji, ogłoszonej 23. 
kw ietnia b.r. O dśpiew aniem „Boże coś Polskę44 zakończo­
no podniosłą uroczystość. Zaznaczyć należy, że ludność 
m iejscow a odniosła należyty pożytek z tej akadem ji, gdyż 
zapoznała się z zasadam i now ej K onstytucji, o której ty le 
rozpisuje się prasa.

Dotkliwe pobicie leśniczego przez złodziejów 
leśnych za użycie broni.

Swiecie. W  M niszku pow . św iecki leśniczy pry­
w atny H elm uth K erber schw ytał na kradzieży drzewa 
Zaw irow skiego Zygm unta, Czesław a i Tadeusza oraz 
Zaw irow ską G enow efę. — Podczas odbierania drzew a 
przez leśniczego w yw iązała się bójka w trakcie której 
K erber w ystrzałem z fuzji zranił Zaw irow ską w nogę po­
niżej kolana. W ów czas Zaw irow scy rzucili się na leśni­
czego, rozbroili go i pobili tak dotkliw ie, że m usiano od­
staw ić rannego do szpitala. Zaw irow ską rów nież prze­
w ieziono do szpitala. Zajście m iało m iejsce na terenie 
lasu niepodlegającego dozorow i K erbera. D alsze docho­
dzenia prow adzi policja.

Pożar fabryki pozbawił pracy robotników.
Łódź D nia 3 m aja rano w fabryce K arola K rause- 

go dzierżaw ionej przez kilka firm  w ybuchł groźny pożar. 
O gień z niezw ykłą szybkością objął 4-piętrow y budynek. 
A kcję ratunkow ą prow adziły 4 oddziały straży pożarnej. 
W skutek nagrom adzenia łatwopalnych m aterjałów i środ­
ków chem icznych używ anych w przem yśle w łókienniczym 
akcję ratunkow ą strażacy przeprow adzali w m askach ga­
zow ych, m im o to 11 strażaków uległo zatruciu. D oszczęt­
nie spłonęły trzy piętra, 2-gie trzecie i czw arte, w któ­
rych m ieściły się tkalnie. Parter i pierw sze piętro zosta­
ły zniszczone częściow o przez pożar, a częściow o przez 
zalanie w odą. N a m iejsce pożaru przybyli przedstaw iciele 
w ładz, którzy w szczęli dochodzenie. W skutek zniszczenia 
fabryki pozostało bez pracy stukilkudziesięciu robotników .

Napad rabunkowy pod Bydgoszczą
na 60 letniego staruszka.

Zdążający do dom u m ieczkaniec Trzeciew ca 
pow iatu bydgoskiego 60-letni A ntoni Piątkowski 
napadnięty został onegdaj w lesie przez dw óch 
nieznanych osobnikow . Bandyci, zastąpiw szy 
staruszkow i drogę, steroryzowali go rew olw e­
rem , poczem zrabow aw szy m u 30 zł. gotów ki 
uszli w głąb lasu.

Zaw iadonm iona przez poszkodowanego po­
licja pow iatow a w szczęła za spraw cam i poszu­
kiw ania przy pom ocy W ydziału Śledczego w  
w Bydgoszczy. Jak zdołaliśm y się w ostatniej 
chw ili dow iadzieć, policja jest już na tropie 
spraw ców rabunku.

Zapisy do Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni.
W  roku bieżącym Państw ow a Szkoła M or­

ska przyjm uje zapisy do dnia 15 lipca. W obec 
ograniczonej ilości w olnych m iejsc, kandydaci 
będą poddani egzam inow i konkursow em u.

Podania o przyjęcie do Szkoły należy nad­
syłać do sekretarjatu. O ględziny lekarskie 
odbędą się dnia 23 lipca o godz. 9 w gm achu 
Państw owej Szkoły M orskiej i bezpośrednio po 
ich ukończeniu egzam iny konkursowe z m ate­
m atyki, fizyki i języka polskiego.

O szczegółow e in form acje należy zw racać 
się do D yrekcji Szkoły i zapytania kierow ać do 
G dyni, ul. M orska 83.
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